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„Żyd większą częścią, jest to próżniak, matacz, oszust, zrodziej, szalbierz, tułacz, wy- 

krętarz i człowiek z przyczyny oddzielnego "swej reiigji fanatyzmu do wspierania sił krajowych 
nie zdatny a prawie tylko tyle w  naszym jjkraju czyni)cy użytk;, co truteń jw ulu między 
pszczołami".

„Katechizm o żydach i neofitach dla poprawy furmy rządu do Deputacji przesłany" 
Bioszura bezimienna z r. 1790. .

O p ła ta  p o c z to w a  u is z c z o n a  ry c z a ł te m .
Drugi nakład po KonfisKacie 

Cena numeru 10 gr.
Rok ł. W arszawa, Niedziela 18 (Trudnią 1932 r. Nr. 8.

W ielcy  i m ali ż yd ZA
Dlaczego nie kupować

Od redakcji
J e szc ze  i n u m e r  b ieżą cy  nie

Zbliża się okres wzmożonych 
zakupów przedświątecznych. Ha­
sło „kupuj tylko u polskiego k u p ­
ca" nabiera  tem większego zna­
czenia.

Ale tu ta j  żydzi, a za niemi 
mniej uświadomieni Polacy pod­
suwają ta k ą  wątpliwość. Cóż z te ­
go, że Kupisz u Polaka, jeżeli ten 
p.olski de ia lis ta  i tak  kupi swój 
tow ar u hurtow nika  żyda. Żyd 
i tak  weźmie g7ówny zarobek.

Czas się z ty m  zarzutem  roz­
prawić. Po pierwsze.

Każdą pracę trzeba od czegoś za­
czynać

Nie rezygnu jem y  wcale z wal­
ki z hurtow nikam i żydami. Ale 
to je s t  sp raw a trudniejsza. Tu 
głos m ają  organizacje kupiectwa 
polskiego

N atom iast początkiem  walki, 
działalnością najbardziej na  cza­
sie jes t  walka z de ta lis tą  żydow ­
skim. Bo przede wszystk.em  j e ­
żeli się kupuje  u polskiego k u p ­
ca to, choćby on nawet kupował 
u hu r tow nika  żyda, zawsze za­
robek  weźmie i Tolak i zyd, a 
nie dwaj żydzi. Dalej, zw iększo­
ne zartmki kupców polskich po­
zwolą oni na walkę z hurtow ni­
kiem  żydem.

Ale je s t  jeszcze i drugi powód, 
k tó ry  może walkę skierowaćprze- 
dew szystk iem  przeciwko drobne­
m u kupcowi żydowskiemu.

Potęga żydów w Polsce nie 
opiera  się na wielkich bankach  
ani na grubych hurtow nikach. 
Wielkie banki żydowsjtie chwie­
ją  się  w sku tek  k ryzysu , b a n k ru ­
tu ją  Rotszyldy  Morgentany. Z 
resz tą  wielkich żydów można so­
bie radę  dać, ten, kto będzie miał 
rządy  w Polsce.

Znaczenie: potęga żydostwa w 
Polsce opiera się na drobnym żyd- 
ki* — handlarzu

Z drobnych sk ładek  m ałych 
kupców u trzym ają  się wszelkie 
organizacje żydowskie. Potęga 
hurtowników na drobnych deta- 
l is tach—żydach się opiera.

u żydowskich kupców
Dlatego zmniejszenie liczby 

sklepików żydowskich, to podwa­
żenie znaczęn.a żydów w P olsce .- '  

Waika z drobnym kupcem żydow­
skim to walka z korzeniami zydo- 
stwa noiskiego.

Dla ty ch  powudów w obecnym 
okresie p rzed ew szy s tlrem  z de­
ta l is tą  żydowskim m usim y wal­
czyć, a walki tej na jskuteczniej­
sze narzędzie, to rozpow szechnia­
nie hasła: kupuj tylko u Polaka 
i dopilnowywanie, by  ta  zasada 
była  bezwzględnie przestrzegana- 

Co p iszą  żydzi o „W stędze" 
J a k  bardzo przeszkadza  ży ­

dom działalność „W stęgi" tego 
dowodzą głosy p rasy  żargonowej, 
w której żydzi piszą, co" myślą, 
nie k rępu jąc  się tem, co o tem  
pom yślą  goje, bo ci żargonówek 
i tak nie czytają. I tak  „Momem„ 
z 28.XI nazywa „Wstęgę" p ism em  
„okropnem" i zapytuje: Czy nie 
prościej i nie wygodniej zakazać 
tego rodzaju  p rasy  całkowicie, 
jako  niebezpiecznego czynnika 
zamieszania i niepokoju?".

Pewnie, że dla żydów byłoby 
„prościej i wygodniej".

Wyjątki wniosku
klubu narodowego

„Już w dniu 9 listopada b. r- 
policja lwowska bezpodstawnie 
skonfiskowała ulotki o nabożeń­
stwie żałobnem za duszę śp. Wac­
ławskiego. a w dniu 10 l is topada 
b, r. ponownie takież ulotki za­
wiadamiające o m iejscu i o po­
rze nabożeństwa. W dniu 11 l is to ­
pada r. b. policja na polecenie 
s ta ro s ty  grodzkiego zab ra ła  tab ­
licę ku  pamięci śp - W acław skie­
go, k tó ry  po nabożeństwie miała 
być  wm urowana w domu tech  
ników. Napis tej tablicy , opie-

(dok. na str. 2-giej)

w y c h o d z i  ■w  d a w n e j sw e j p o s ta ­
ci. A le  u fa m y , ż e  j u ż  następny  
n u m e r  będ z iem y  m o g li zoydać  
nonnalAydAX

P r a c a  n a s z a  je s t  c iężka . Ż y ­
d z i  m a ją  s p r y t  i „nam iętność  
7U wtdce. A le  na  s p r y t  i n a ­
m iętność są| dzva śro d k i:  pośw ię­
cenie i upór. Tem i śro d ka m i iva l  
c z y  m y  i z w y c ię ż y  m y.

R a z  j e s z c z e  z  w ra c a m y  się do

Podajemy poniżej wyjątki z wnio­
sku żyaów w sprawie zajść lwów 
skich wniesionego do sejmu przez 
koło żydowskie.

— „Bratnia Pomor Studentów We- 
terynarji wydała odezwę, która wpraw­
dzie nawoływała młodzież do za­
chowania spokoju, ale równocześ­
nie podkreślała pochodzenie żydów 
skith morderców...

Rozpoczął się taniec piekielny 
na ulicach Lwowa, który o zmie­
niającym się nasileniu trwar od 
niedzi hnego wieczora po przez 
dzień czwartkowy"...

A co mówią żydzi o zachowaniu 
się policji?

— „Policja, która działała", najczę­
ściej była nieobecną w wypadkach, 
pobicia żydów, albo nie ingerowała, 
zanotowano wypadki gdzie nawet 
policja biła spokojnych żydów,

O ile chodzi o aresztowania, "o 
w pierwszych dwóch dniach aresz­
towano przeważnie żydów... i tak 
do wieczora w poniedziałek are 
sztowanych było 24 osób, w tem 
conajmnioj 3/< żydów... 1

YV dalszym ciągu skarżą się bied­
ni posłowie żydowscy, że nietylko

g ie z  ue poparcie  fin a n so w e  n a ­
s z e g o  p ism a r a p r z c d e w s z y s t  
k i m i o w płacan ie  na  n a s z  r a ­
chunek  sk ła d e k  na  f u n d u s z  ivy-  
d a w n ic zy  ,, W s t ę g i “ z  z a z n a ­
c z e n ie m , ż e  p ien iądze  na  ten  
cel są  p rze zn a c zo n e .

P V  r a z ie  n ie o tr zy m a n ia  na  
c za s  r.umcrózo p ,s m a  p r o s im y  
z) n a tych m ia sto w e  rek la m o w a n ie  
n a  poczcie rw y sy ła n ie  n a m  o tem  
'W iadom ości.

młodzież akaaemicka. ale i moto­
rowi i konduktorzy byli zupełnie, 
bierni, albo czynnie współdziałali.

Przyznali również posłowie ży­
dowscy: że

„Reprezentanci ludności żydow­
skiej wskazując kilkakrotnie woje­
wodzie na niedostateczność wyda­
nych zarządzeń, podnosili wielkie: 
niebezpieczeństwo, jakie muze w y­
wołać pogrzeb, (ś. p. Giotkowskie- 
go) Wojewoda tych uwag nie- 
uwzględnił".

Z oburzeniem piszą posłowie ży­
dowscy, że starosta grodzki ośmie­
lił się zasiąść do stołu okrągłego 
z przywódcami rozruchów (Prezesi 
Bratnich Pomocy Studentów—przyp. 
Red.jj

— „Tegoroczne wypadki listopa­
dowe znaczą się wieloum setkami 
pobitych żydów panika i popłoch 
ogarnęły mepodziemie całą ludność 
żydowską-

Aie do tych cierpień ' moralnych 
dołączyły się tuż szkody mater- 
jalne... Pozatem kupcy i rzemieśl­
nicy utracili przez tydzień możność, 
zarobkowania".

czytelnikórw z  p rośbą  o enęy-

Ecba ifjaitw lioisticl
^Wniosek żydowski w Sejmie
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ó k ź z e z e l i j a  n a p a ś ć
żyd ow sk iego  b r u k o w c a  na urzędy państwowe

ło b y  reagow an ie  n a  codzienna oświs i -  
czen ia  rządowe, że rząd  n ie  m yś li  •  
e ta ty zm ie" .

Nareszcie
Akcja „Wstęgi” nie

W poprzednich numerach nasze­
go pisma w kilku artykułach wska­
zywaliśmy na niebezpieczeństwo, 
jakie kryje w sobie szerzenie się 
sportu wśród młodzieży żydowskiej.

Ujawniliśmy prawdziwe cele ży­
dostwa, które pod pozorem wycho­
wania fizycznego, realizuje swe pla­
ny polityczne — i nawoływaliśmy 
do zerwania wszelkich stosunków 
sportowych z żydami, oraz do wy­
eliminowania żydów z zarządów 
władz sportowych.

Dziś z radością stwierdzamy, że 
akcja nasza zaczyna wydawać owoce.

Na ostatniem walnem zebraniu 
lekkoatletów warszawskich, więk­
szość klubów polskich z „Polonją" 
i A. Z. S. em na czele, zapropono­
wała listę nowego zarządu, pomija­
jąc zupełnie żydów — co stanowi­
ło przełom w dotycnczasowej „tra­
dycji'1.

Jednak długoletni prezes W. O. 
Z. L. A. p. Foryś oświadczył, że

Nie rusz bo „swój“
Kierowcy samochodów i m o­

torniczowie tram wajów w W ar­
szawie boją się jeździć po dziel­
nicy  żydowskiej, gdyż stale latają 
tam  grom ady dzieciaków żydow- 
skicł\  k tóre  bardzo często z wła­
snej winy w padają  pod  koła. 
W ówczas t łum  żydów rzuca  się 
często na zupełnie niewinnego 
kierowcę lub motorniczego, bijąc 
go do u t ra ty  przy tom ności i n i­
szcząc samochód lub tram waj. 
P rzed  k ilku  dniami wpadł pod 
samochód 7-letni Boruch Łajbuł. 
Żydzi chcieli pobić kierowcę, ale 
gay  zobaczyli że to żyd, to nic 
mu nie zrobili, Lecz ułatwili m u 
jeszcze uciec przed policia.

(dokończenie ze str. 1- ej)
wający zgodnie z prawdą: ,3 . p. 
W acławskiem u Stanisławowi s tu ­
dentowi un iw ersy te tu  St. Bato­
rego, ukam ienowanem u dnia 10 
lis topada 1931 r. na ulicach W il­
na — Iwmwscy koledzy" uznała 
policja za „n iecenzura lny"  i nie 
chciała wydać tablicy.

Sprawca m orderczych zamachów 
ze s trony  bojówek żydowskich 
przeciwko młodzieży polskiej 
z ra jdu je  się w śledztwie sądo­
wym, Jstóre—m am y nadzieję—na­
leżycie je oświetli.

J e s t  rzeczą powszechnie wia­
domą wxe Lwowie, iż z kół m iej­
scowych władz adm in is tracy j­
nych  tendendyjnie  i z k rzyw ­
dą dla młodzieży akadeinicldej 
przedstaw iono od początku p rze ­
b ieg  zajścia niezgodne z prawdą. 
I lak  np. w rzeczywistości g ru ­
pa korporantów, w której znaj­
dował się ś.p. G rotkow ski wogó- 
le nie odwiedzała nocnego baru 
„Eldorado", tylko przechodziła  
mimo ulicą. A powtóre niejaka 
Stefanja Surówka w zajście wca­
le nie była  wmieszana, znalazła 
się w komisarjacie jako świadek 
uliczny, a dopiero na zarządze­
nie władz wmieszono ją  w sp ra ­
wę.

przejrzeli
pozostała bez echa
nie przyjmie godrości prezesa, je­
żeli w zarządzie nie będzie przed­
stawiciela klubów żydowskich.

Nie chcąc rezygnować ze współ­
pracy p. Forysia, zresztą bardzo za­
służonego działacza na niwie spor­
towej — większość antysemicka 
zgodziła się ,na dopuszczenie do 
zarzadu dwócłjj przedstawiciela ży­
dowskich

Cały ten takt wywołał ogromne 
„rozgoryczenie” i „oburzenie” prasy 
żydowskiej, z „Naszym Przeglądem” 
na czele.

Dla nas niezrozumiałym jest je­
dynie postępek p. Forysia, który 
można tłumaczyć tylko... grzecz­
nością.

3o przecież pomijając nawet 
względy poczucia narodowego, — 
z punktu widzenia czysto sporto­
wego, jakikolwiek kontakt sportow­
ców polskich z życiami, żadnej ko­
rzyści przynieść nam nie może.

W pierwszym szeregu atakują­
cych „Wstęgę" pism znalazł się nie 
żydowski „Robotnik" organ P.P.S.

Czyżby nakazywała takie stano­
wisko „Robotnikowi” miłość itldu, 
albo obowiązek klasowy?

Może, ale...
Ale wydawcą Robotnika byt daw­

niej p. .Jerzy Szapiro (jego rodowe 
nazwisko brzmi Kutas, ale wolał je 
zmienić na Szapiro). Obecnie wy­
dawcą jest p. Maliniak Juljan dr. a 
p. Szapiro został korespondentem 
pism amerykańskich. Pierwszy ar­
tykuł przeciwko „Wstędze" napisał 
p. Liltauer.

Pozatem pracuje w „Robotniku" 
jeszcze paru mniejszych „szrajbjin-

Przed kilkoma tygodniami opinja 
polska została zaalarmowana przez 
prasę charakterystyrznem oświad­
czeniem ambasady Polskiej w Lon­
dynie.

W p;śmie tem ambsada stwierdza, 
że w politycznych kołach w Pol­
sce antysemityzm uie istnieje, że 
wszelkie przepisy hamuiące rozrost 
żydostwa zostały skasowane i ży­
dzi mogliby zyskać jeszcze więcej 
i zdobyć jeszcze większe przywileje 
gdyby wszyscy pODierali obecny 
rząd O tej charakterystycznej pro­
pozycji, uczynionej żydostwu, przez 
„nieznane indywiduum” „Nasz Prze­
gląd” pisze:

„Istotnie nie mieliśmy pojęcia, ja­
kie możliwości stoją dla nas otwo­
rem. Ale jakoś się nasuwa cały 
szereg zastrzeżeń, choćby nawet, 
całkiem „drobne”.

Bezczelna napaść żydowskiego 
bruicowca na u rzędy  państwowe.

W miesięczniku „Łącznik Pocz­
towy" z 15 grudnia  b. r. p iśm ie 
wy awanem przez M inisterstwo 
Poczt i Telegrafów, ukazała  się 
na stronie 8 i 9 se r ja  obrazków 
doskonale i lu s t ru jąca  wyzysk spo­
łeczeństwa polskiego przez pośred­
ników żydowskich.
” Wywołało to n iesłychaną n a ­
paść  żydowskiego „NowegoDzien­
nika", k tó ry  w n iespo tykany  do­
tychczas  sposób napada  na tę 
ze wszech m iar  pożyteczną  akcję 
miesięcznika pocztowego, m ającą 
n a  celu wyeliminowanie pośrednic­
twa pijawek żydow skich z pol­
skiego handlu.

Oto w yjątek  z tego artykułu:
„Nie m ie l ibyśm y nic przeciwko tego 

rodzaju  idjotyzmom. Do głupstw ze s tro ­
ny urzędów i przedsiębiorstw państwowych
je s te śm y  ju ż  bowiem ta k  przyzw ycza je ­
ni, że reagow anie  na  nie'*; p rzypom ina-

gełcsów". A wielcy działacze partjij 
od których zależy „Robotnik"?

Czasem napisze z „wielkich" coś 
p. Herman Liebernian, czasem p. 
Adam Premier, dawniej jeszcze b. 
p Diaratid.

I metylko w chwili obecnej jest 
tak. P.P.S. zawsze była zażydzona. 
Nie będziemy przytaczać długich 
szeregów nazwisk czołowych działa­
czy tej partji — żydów.

Wystarczy wspomnieć, że fak­
tycznym założycielem P.P.S. w Pol­
sce był Mendelsohn, że w czasie roz­
ruchów około 1905 roku, decydują­
cą rolę w partji grali: Posner i Perl.

Teraz już chyba zrozumiałe, cze­
mu nas atakują?

Pierwszy „drobiazg" jest: A ta­
kie propozycje robi się wobec ca­
łego świata?. Czyżby się nie dało 
takie interesa „ubić" —powiedzmy 
— w Warszawie, w jakimś zacisz­
nym gabinecie miiusterjalnym? 
Któryż to rząd odkrywa tak swoje 
karty wobec całego świata, zapra- 
szajac wszystkich dobrej woli na 
kibiców swojej gry, chociaż tych 
ludzi wcale a wcale nie interesuje? 
Toć to nie słychane rzeczy. Bodaj 
że wolno powiedzieć, że taka gło­
śna oferta jest kompromitującą dla 
rządu".

Przy okazji pizypomnimy że am­
basada stwierda fakt nabycia w Brześ­
ciu, Grodnie i Pułtusku 25.000 po­
siadłości ziemskich, oraz że Pań­
stwo subsydjuje soółdzielnie, żydo­
wskie sumą 75.000 złotych

A na zakończenie dziennik ży­
dowski tak  pisze:

„To o śm ieszan ie  za p ien iądze  p o d a t­
kowe całego społeczeństwa, także ży­
dowskiego, przez  organ  i i in i s te rs tw a  
P o cz t  i Telegrafów... je s t procederem (?]“ 
zasługującym na bezwzględne potępienie”.

Nie ty le  dziwi nas w tym  w y ­
padku napaść żydowskiego piś- 
mienidła, ile niezrozumiałe s ta ­
nowisko cenzury krakowskiej, 
k tó ra  toleruje tego rodzaju  anty­
państwowe wystąpienia.

Przywładzczeme „Naszego 
Przeglądu’’

Jeszcze w sprawie odznaczeń 
„Polonia Restituta*.

Zuany jes t  żydowski sposób 
ogłaszania za żydów w szystk ich  
w ybitn ie jszych  ludzi. Tak  postą ­
p ił  „Nasz Przegląd" żydowski, 
ogłaszając wśród nazw isk  żydów 
odznaczonych orderem „Polon5a 
Restitu ta" także nazwisko zna­
nej a r ty s tk i  Ady Sari —p. Jadw i­
gi Szayerówny.

W iauomość tę powtórzył sze­
reg dzienników polskich, a także 
i „W stęga" w N-rze 2-gim.

'Tymczasem okazuje się, że 
p. Jadwiga Szayerćwna (przez y)

je s t  córką znanego działacza, 
założyciela „Sokoła" w Nowym  
Sączu i wieloletniego bu rm is trza  
tego m iasta  mecenasa Szayera, ze 
znanej w tem  mieście polskiej 
rodziny.

Wiadomość tę podajem y aby 
z jednej s trony  dać zadośćuczy­
nienie artystce  i je.i rodzinie, k tó­
rą  skrzyw dziła  zachłanność ży­
dów, z drugiej zaś wskazać na 
n iedopuszczalne m etody p rasy  
żydowskiej.

W olna W s z e c h n ic a  w  ł o d z i
W m. Łodzi n a  W olnej W szechn icy  

Polsklt-j żydzi s tanow ią  w iększość n a  
w szystk ich  w ydzia łach . Tak nja n a  W y ż ­
szych  Stndjuin llńftdlowpiri s t a n o w ią 80°/,  
słueliaeżbw, w y w ie ra ją  też zgubny  
wpiyw n a  kolegów-polaków, k tó rzy  w 
Łodzi,  uie posiadającej zb y t  silnego pol­
skiego ż y c ia  ku ltu ra ln eg o  często im  u- 
legają .

Czy mcżl:we?
Roboty  m alarsk ie  w kościele g a r ­

n izonow ym  w S iedlcach ks. k a p e ­
lan Witold Jezniowski, pow ierzył żydo­
wi. Chrześci janie ,  w ychodząc  z kościoła, 
oczom swoim nie w ierzą i jedni d rugich  
p y ta j ą  czy to rzeczyw iście  żyd pr. cuje  
w kościeJe, W dzisiejszej dobie ciężkiego 
k ry z y s u  i bezrobocia  czyn  ks. k ap e la n a  
zasługuje  n a  szczególne podkreślenie .

P ra w o sła w n y  k ler  i żydzi
Kilka tyg od n i  temu kolonja  praw o­

s ław n y ch  w S iediaen z powodu p rz y b y ­
cia  do Siedlec praw osławnego b isku pa  
celem odpraw ien ia  nabożeństw a,  zdeey 
dowała sfo tografować b isk up a  w raa  
z na jb l iższem  j sgo otoczeniem i zdjęcie 
to zam ów iła  u miejscowego fo tografa  
żyda, pomimo, że w S ied lcach  je s t  2-ch 
fotografów chrześc ijan .  Zdjęcie b isku pa  
i jego otoczenia, w dniu uroczystego n a ­
bożeństw a wjicbikwi, pow ierzyli wrogo­
wi krzyża.. . W idocznie  jeszcze zamałe 
c ięgi dostali od żydów w Rosji.

„ R o b o t n i k ’- c z y  „ A r b e i i e i “ ?

D laczego  a a s  a ta k u ją ?

Ja k  żydzi tra k tu ją  rząd  polski?
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Utarło się w Pulsce mniemanie, 
że w Ameryce niema antysemityzmu.

Naogół społeczeństwo nasze sły­
szy o wystąpieniach przeciwżydow- 
skich w Niemczech, w Austrji, na 
Węgrzech, w Rumunji, w Hiszpanji 
czy w Grecji, naogół wie o tern, 
że jak Europa długa i szeroka, 
wszędzie ruch antysemicki objawia 
się z większą lub mniejszą silą, — 
ale zarazem jest przekonane, że w 
Ameryce nietylko niema żadnych 
objawów antysemityzmu, ale i ni­
gdy ich nie będzie. .

Przekonanie to narzuciła nam 
z jednej strony potęga finansowa 
żydów amerykańskich, którzy do 
niedawna istotnie ogromny wpływ 
wywierali na politykę zarówno wew­
nętrzną jak i zewnętrzną Stanów 
Zjednoczonych, — z drugiej zaś 
strony żydzi polscy zawsze używali 
i do dziś dnia używają tej właśnie 
Ameryki jako straszaka, na wszel­
kie objawy antysemityzmu w Polsce,

A tymczasem tak nie jest.
Nowy Jo rk  (Ż. A. S S  „Na południu 

S tanów  Zjednoczonych  u p ra w ia n a  je s t  
o s ta tn io  szeroko zakrojona ag itac ja  an­
tysemicka, ope ru jąca  has łem , że żydzi 
poiżoszą w ine za ooecne przes ilenie  go­
spodarcze w kr&ju. A g i tac ja  u p raw ian a  
je s t  w kościo łach, n a  zeb ran iach  publicz­
ny ch  i p rzez  radjo . Głównym o rg an iza ­
torem ag i ta c j i  je s t  n ie jaki dr. M. Hess, 
który  objeżdża s tany  południowe. Dem a­
gogiczne jego w y s tąp ie n ia  p rz y c iąg a ją  
ty s iące  B u chaczy " .

N ow y Jo rk  (Ż. A. T.) „N iew ykryci 
sp raw cy  zbezcześcili w mieście P ‘easont 
ville miejscowy cmentarz żydowski, n a  k tó­
ry m  obauli  i 3 nagrobków. P a k t  ten  w y­
wołał rozgoryczenie  wśród luaności ży ­
dowskiej. W mieście  odbył się wieYki 
wiec p ro tes tacy jn y" .

A przypatrzmy się teraz stosun­
kom na uniwersyte+ach.

Nowy Jo rk  (Ż. A T.) „Z U n iw ersy te ­
tu  w Maryland donoszą o p ierwszym 
w S tanach  Zjednoczonych zorgam zowa- 
w anym  napadzie akademików amerykań­
skich na ich kolegów, żydów. Grupa a n ty ­
sem ickich  s tudentów  dokonała  napami 
n a  m ieszkan ia  studentów  żydów w in ­
te rn ac ie  przy un iw ersy tec ie  A n ty sem i­
ci n y b ii i  szyby  w oknach  i wrzucali 
cegty. A kadem icy  żydowscy zmuszani 
by li  szukać sch ro n ie n ia  w sąsiednim 
gm achu  in s ty tu c j i  f i lan trop ijne j" .

Jak doniosły pisma amerykańskie, 
prezes Komitetu Palestyńskiego

Louis Lipsky, w jednem ze swoich 
pizemówień

„zaznaczył otwarcie, że i w S ta n a c h  
Z jednoczonych  p rak tykow ane  j e s t  w y ­
różn ien ie  i uprzedzenie  do żydów. Są 
un iw ersy te ty ,  powiedzia ł p. L ipsky ,  k tó ­
re  utrzymują s; rUoznie jak najmniejszy pro­
cent żydowskich studentów. S ą  też f i rm y  
k tóre  n ie  c h cą  przy jm ow ać  do p ra c y  
żydów".

Na posiedzeniu specjalnego kon 
gresu żydowsko-amerykańskiego

„R abin  Cohen omówił szczególne t ru d ­
ności, n a p o ty k a n e  przez  żydów w sze­
regu zawodów, p rzyczem  m ów ca w y ­
czerpująco p rzeds taw ił  sku tk i jawnego 
i pota jem nego an ty sem ityzm u , s tosow a­
nego w n iek tó ry ch  wyższych uczeln iach".

Także i sfery wojskowe w Ame­
ryce bardzo nieprzychylnie odnoszą 
się do żydów.

Czasopismo „Army and Navy 
Register", ogromnie rozpowszech­
nione i popularne wśród wojsk a- 
merykańskich ogłosiło niedawno 
artykuł, w którym autor twierdzi, że

„żydzi n ie  ch cą  s łużyć  w t, ojsku, guyż 
im  to się n ie  opłaca , że wśród och o tn i­
ków n iem a praw ie  żydów i że żydom za­
leży jedynie na eksploatacji naszego kraju, 
lecz nie na jego obronie".

Jeżeli do tego wszystkiego do­
damy jeszcze, że postawienie w Ma- 
dison-Sąuare-Parku żydowskiego 
bohatera rewolucji i wojny domo­
wej Chaima Salomona, który to 
pomnik ufundowany został przez ży­
dów, napotyka na nieprzezwyciężo­
ne przeszkody, — oraz że od kwiet­
nia b. r. zaczęło wychodzić w dwóch, 
językach, angielskim i niemieckim 
pismo antysemickie „American Ob- 
scrver“, które je( t organem specjal­
nie utworzonej ligi antysemickiej,— 
widzimy, że sytuacja żydów w Ame- 
ce nie przedstawia się wcale tak 
różowo, jak to usiłują oni nam 
w Polsce wmówić.

To też, żydostwo amerykańskie, 
będące największem skupieniem ży­
dów na świecie, (przeszło 4 miljo­
ny) musi jak najprędzej wyrzec się 
używania swych i tak z każdym 
dniem malejących wpływów', na po­
litykę państw europejskich, a zu­
żytkować je na obronę swego m o­
cno zagrożonego stanowisko w Ame­
ryce.

G H RjZjsŚCI JA  I M AG A Z YN

Konfekcji dziecięcej, damskiej i m ęs­
kiej oraz  towarów norym bersk ich

p. f. „JANINA"
ul. Piękna 37 róg Lwowskiej

dla pp. s tuden tek  i s tudentów 
spec ja lny  raba t .

Turyngijski m in is ter  finansów 
w przemówieniu swojem w W ei­
marze zapowiedział wydanie w 
najbliższych dniach rozporządze­
n i a  rządowego, zakazującego u- 
rzędnikom kupowania u żydów i w 
żydow skich domach towarow ych 
M inister zapowiedział również 
rozpoczęcie ostrej walki między 
towarem, a spółdzielniami kon­
sumentów.

Ponieważ m y Polacy nie spo­
dziewam y się w Polsce chwilowo 
podobnego rozporządzenia, sami 
m usim y bezwzględnie przys+ąpić 
do bojkotu  wszystkiego co ż y ­
d o w sk ie --p o p ie ra ć  handel polski 
w okresie przedświątecznym .

Ani jeden grosz od Polaka 
niech nie wpłynre do kieszeni 
żydowskiej.

Cotlne naśladowania 
rozporządzenie 

Komisarza rządowego w Austrji.

Komisarz rządow y austrjac- 
kiego Banku Kredit-Anstaltu  wy­
dał rozporządzenie rugowania  
żydów z posad Banku.

Rozporządzenie to Komisarz 
m otywuje tem, że w dobie k r y ­
zysu, w czasie, gdy  tysiące  lud­
ności rdzennej żyje bez pracy, 
należy ich przedewszystkiem  
wspierać i ludności rdzennej za­
pewnić byt.

Z 60% urzędników żydowskich 
pozostało tylko 16% którym  także 
grozi redukcja. Nie pomogły in ­
terwencje Rotschildów, ani Gold- 
smidtów, zamiast Żydów pracuja 
Austrjacy.

Odpowiedzi redakcji
P. Hon. Kan. Częstochowa.

Za a r ty k u ł  b- dzięKujemy, N iestety , 
opis za jść  lwowskich dla n a s  n i e a k t u a l ­
ny, poniew aż zam ieśc i l iśm y  w VI n u ­
merze szczegółowe spraw ozdanie  kore- 
spoden ta  „G azety  W arszawskiej" .  N a to ­
m ia s t  P ańsk ie  kom entarze  tych  zajść, 
to s tu p ro cen tow a  konfiskata! A r ty k u ł  
d rugi zam ieśc im y  chętnie .

P. Wacław Dan. Lekarzewlce Za słow a 
u z n a n ia  : życzen ia  serdecznie dziękuje­
m y. WsDÓłpracę Sz. P a n a  p rzy jm u jem y  
r.a w arunkach  przez P an a  \v liście p o ­
danych ,  Zadane e szem niarze  wraz z 
M ank ie tam i P K, O. w ysyłam y,

P. Marjan Rog-ski, Łódź. Żądane ru m o ­
ry  w y sy łam y  o Korenspondeiicję b. p r o ­
simy. Okazowych egzem plarzy  n ie s te ty  
w ysy łać  n ie  możemy, m oglibyśmy tylko 
przy nieco większej ilości egzem plarzy 
uazie llć  Sz. Panu  raba tu .  Sądzę zresztą, 
że VII n u m e r  naszego  p ism a dosta tecz­
nie w y jaśn ia  n a sz ą  sy tuac ję  wydawni 
cza.

P Tadeusz Woch Łódź.
Za słowa u zn an ia  i życzen ia  dzięku­

jem y. Przy 80-100 egz. naszego p ism a 
możem y udzielić 30“|o r ab a tu  z praw em 
zwrotu 10 egzem. Każdorazowa, należność 
p rz y sy ła łb y  Szan. Pan  n a  nasz ra c h u ­
n ek  P. K. O. hajdaiej w dwa tygodnia  
po o trzym aniu  num erów . Zadane nu m e­
ry  w ysyłam y, na  resztę z ap y ta ń  odpo­
wiedź w nasiępfrym, numerze. Na k ores­
pondencję  czekamy.
P. Jan Kubień Ryfeaizowjya.

Ż ądaną  książkę l iśrry . Równocze­
śnie  w pisa l iśm y Szan. P a n a  n a  listę 
naszy ch  prenum eratorów, ponieważ 
„W stęga"  da P anu  sporo potrzebnego 
i ak tua lnego  materja lu .
P. Je rzy  Mir Warszawa.

Za słowa uznania  serdecznie dz iękuje­
my. co do podanego przez -Szan. Pana  
p lan u  kolportarzowego, to zes ta ł  on już 
przez nas  zrealizowany, ale ty lko  c zę ­
ściowo. Zupełnej rea l izac j i  sto>ą na 
przeszkodzie p rzep isy  prasow o-kolpor­
tażowe.
P. Nina P-ka Warszawa.

Proszę p rz y ją ć  w y razy  u z n a n n ia  za 
szczery  i p iękny  a r ty ku lik ,  N ies te ty ,  ze 
względu n a  cenzurę  u n re ś c ie  go nie  
możemy.
Przcw. Ks. Wyderfca Erauy-en Artois 
Francja.

Żądane nu m ery  w ysia liśm y, należność  
za nie w ynosi 1 zł P ren u m era ta  od 
15.XII. b. r. dc końca  1933 r. wrraz  do­
ręczeniem  do domu, w yniesie  10 zł. 60 
gr. (5 zł. 20 gr.  p ren u m e ra ta  i 5 zł. 40 
gr. p rzesy łka  poez tow a)ł 'N a leżno ść  p r o ­
sim y uprzejm ie  w-placać n a  nasze  kon­
to P. K. O. Kr. 1215.
P. V. Popoys Ryga.

N a propozycjo  Szan. P an a  zgadzam y 
się. Równocześnie w y sy łam y  list, w k tó ­
ry m  om aw iam y tę spraw ę obszern ie j .
’ P, Aleksander Grew, Charłcdno W p isa ­

liśm y Sz. P a n a  n a  listę naszy ch  prenu­
meratorów. Za rozpow szechnianie  s e r ­
decznie dziękujemy.

P. Maliszewski Wacław. Cleveland (Wio 
U. S, A, P re n u m e ra ta  „W stęg i"  z do- 
ta rczen iem  n a  miejsce w yniesie  2.60 
kw artaln ie .  Żądano nu m ery  w ysyałm y.

Zdecydowana walka 
o „numerus ciausus”
Niedawno un iw ersy te t  w De- 

breczynie  na W ęgrzech, sta ł  się 
widownią charak te rys tycznych
zajść

Oto studenci węgierscy zaprze­
stali chodzić na wykłady i zapo­
wiedzieli swym  władzom, że do­
piero po wprowadzeniu „nume­
ru s  c lausus" (ograniczonej liczby) 
w s tosunku do żydów, podejmą 
norm alną naukę.

Z powodu licznych  s ta rć  ze 
s tudentam i - żydami, un iw ersy te t 
zamknięto aż do odwołania.
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Ż Y D Z I a  K O M U N IZ M
(ar tyku ł referatowy).

W ysta rczy  wziąć do ręk i  j a k i ­
kolwiek dziennik, donoszący o 
aresztow aniach za działalność ko­
m unis tyczną , by stwierdzić, że 
ogromną w iększość aresztow a­
n y ch  s tanow ią nazwiska żydow­
skie.

W y s ta rcz y  przejrzeć s ta ty s ty ­
k ę  na jbogatszych  ludzi świata, 
by zauważyć, ze większość b a n ­
ków, fabryk, koncernów p rzem y­
słowych, p rzedsięb iors tw  handlo­
wych, znajduje  się w ręk ach  ży­
dowskich.

I odrazu rzuca nam się w oczy 
ta  rażąca snrzeczność, ten dziw­
ny paradoks
- Z jednej s trony  żydzi, na jbo­
gatsi, najpotężniejsi miljonerzy, 
finansiści, kapitaliści,— a z d ru ­
giej, żydzi kom uniści,najgroźniej­
si i najbardziej zdecydowani wro­
gowie kapitalizmu.

Zdawaćby się więc mogło, że 
ludzie o tak sprzecznych  dąże­
niach, siłą  rzeczy  nie mogą mieć 
ze sobą absolutnie  żadnej łącz­
ności.

Tym czasem  tak  nie jest.
Ta sprzeczność, ten paradoks, 

to ty lko pozory, poza którem i 
k ry ją  się prawdziwe dążenia ży- 
dostwa, mające na celu panowa­
nie nad światem.

— Ja k  wiadomo tw órcą socja­
lizmu, a zarazem i bolszewizmu 
był Karol Marks, żyd niemiecki, po­
chodzący z rodziny rabinów. Marks 
wcale nie k ry ł  się ze swoją nie­
nawiścią dO aryjczyków a do po­
m ocy wr krzewieniu sw'ych soc­
ja lis tycznych  haseł, dobierał so­
bie prawie wyłącznie żydów’. 
Jak i by ł praw dziw y cel socja liz­
mu, o tern może św iadczyć od­
czy t jednego z przywódców ży­
dowskiej organizacji socjalis tycz­

nej „B undu“ , wygłoszony w dniu 
10 czerwca 1922  r. w Warszawie 
w k tó rym  oświadcza on w yraź­
nie, że
„osta teczne  rozw iązan ie  kwestj i  żydow­
skiej i w ykorzen ien ie  an ty sem i ty zm u  
możliwe będzie depiero w tedy gdy  kia-  
sa  robo tn icza  zdobędzie władzę poli­
ty c z n ą  i ekono m iczną11,

Socjalizm jednak  nie dał ży ­
dom spodziewanych korzyści. 
Okazał - się on bowiem jedynie  
mrzonką, k tóra  w życiu p r a k y c z -  
nem  była wrp ros t  niemożliwą do 
zrealizowania. Dlatego też żydzi, 
zmuszeni byli stw orzyć  ideę no­
wą, k tóra  pozbawiona z b y t  uto­
pijnych i idealis tycznych  haseł, 
mogła znaleźć zastosowanie w 
p raktyce. W tym  celu stworzyli 
ideę komunizmu.

I dziś z p e rspek tyw y  la. m i­
nionych, na podstawie ścisłych 
danycn  h is to rycznych  możemy 
stwierdzić, że żydzi byli nietylko 
twórcam i idei kom unistycznej, 
aie także byli  jej realizatorami 
w Rosji. A co najbardziej c h a ra k ­
terys tyczne , że p rzew ró t bolsze­
wicki sfinansowali kap itaE ści  ży­
dowscy.

Oto k ilka  faktów.
W  roku  1 9 l 9  ta jny  wywiać 

am erykańsk i uzyska ł lane o roli 
f inanserji żydowskiej w przew ro­
cie bolszewickim  i p rzes ła ł  n- 
formacje wszystkim  rządom  koa­
licji. J a k  z inform arcyj tych  w y­
n ika  już od 1910 r. przygotow y­
wano' w Rosji rewmlucię. P rzygo 
towania te  finansowały następu­
jące osoby i d o m y  banków e. mii- 
joneram erykański Jakób Scłńff(żyd), 
Gugoenheim (żyd). Maks breitung 
oraz żydowski dom bankowy w 
N ieurzech  Kuhn, Loeb et Comp., 
którego d y rekc ję  stanowili Jakób 
Schiff, Fe liks  W arburg , Otto

Etylin, MoAimer Schiff  i Serome
li. Lanauer, (sami żydzi).

Ten sam wyw iad am erykańsk i 
podaje spis 30 najw ybitn iejszych 
działaczy kom unistycznych , k tó­
rz y  po udanym  przewrocie zdo­
byli  władzę w Rosji Sowieckiej. 
Prócz jedynego Rosjanina Lenina 
resz tę  s tanow ią sami żydzi z Troc­
k im  (Bronstein), 5 Zimowjewem 
(Apfelbaum) i Kamieniewem (Ro 
senfeld) na czele. -

Jakób  Schiff  w kwietniu 1917 r. 
złożył publiczne oświadczenie, że 
rew olucja  rosy jska  powiodła się 
dzięki jego poparciu finanso­
wemu.

,ue wszystkie  kierownicze s ta ­
nowiska w Rosji Sowieckiej zaj­
m ują  żydzi, s tw ierdza to nawet 
żyd dr. A lfred  Nossig, w swej 
książce ^Boiszewizm ażydostwoty-1’ 
gdzie m iędzy innemi pisze:

' „Ktokolwiek bawii w Rosji w okresie 
pełnego rozwoju bolszewizmu, p o tw ie r ­
dzi, że n ie ty lko  w zw ierzch n ich  kom ite ­
tach  bolszewickich, lecz też we w szys t­
k ich  urzędach  oraz w „czekach11 osoby 
pochodzen ia  żydowskiego n a p o ty k a  się 
w n a d e r  znacznej i l o ś c i ^ * , q

Nienoślednią rolę w rewolucji 
odegrały  żydowskie organizacje 
sjonistyczne. Oto co pisze o tern 
dr S. Bernstein:

„O rgan izac je  s jonis tyczne po d trzym a­
ły  zdolność żyćostw a  rosyjskiego do 
waiki z c a ra te m  i p rzech ow ały  ją .  ja k b y  
w śpichlerzn , n a  późniejsze czasy. W 
walkę p rzeciw  reąlcęji ca rsk ie j  sjonizm 
wniósł n ie ty lko  p o li tyczną  samowiedzę 
p a r ty jk ą 1, ale takżo J u c h a  narodowego 
buntu . W te n  sposób sjo.mzm s ta ł  się 
n a jm ocn ie jszym  rezerw oarem  n ie u b ła g a ­
nej żydowsKiej n ienaw iśc i  ludowej do 
rosyjskiego c a ra tu ’1.

Z tych przytoczonych wyżej 
faktów’ ścisłego współdziałania fi­
nanserji żydowskiej z żydowskim  
pro le tar ia tem  wysuw a się  py ta  
nie, jaki cel mieli żydzi w tw o­
rzeniu us tro ju  bolszewickiego w 
Rosji, ja k a  sity śkłoniia k ap ita ­
listów żydowskich do propago­
wania i finansowania ruchu  ko­

m unistycznego, k tó ry  przecież w 
p ierw szym  rzędzie zwalcza kapi- 
lizm?

Odpowiedź na to daje nam 
twórca sjonizmu dr. Theodor 
Herzł:

„Jeże li chcę na miejce s ".rej budowli 
postawić nową, muszę naprzód demolować, 
a  potem dopiero konstruow ać11.

To je s t  zasada Herzla, to jes t  
zasada żydostwa.

Pomeważ obecna budowa świa 
ta  je s t  dla żydów niewygodna, 
chcą ją  zburzyć, zdemolować za- 
pomocą komunizmu, by  na jej 
g ruzach  skonstruow ać nową bu ­
dowę świata, w której oni r z ą ­
dziliby, tak  jak  rządzą  dziś w; 
Rosji Sowieckiej.

Tem się tłum aczą żydowskie  
p róby przeniesienia  rewolucji bol­
szewickiej na zachód, rządy  Beli 
Kuna (Kohnatyna W ęgrzech, K ur­
ta  E isnera  w Bawrarji, agitacja 
Róży Luksem burg  i Karola Lieb- 
knech ta  w  Niemczech, zachow a­
nie się żydów w czasie wojny 
polsko-bolszewickiej. W arto  tutaj 
p rzy toczyć  słowa znanego h is to ­
ry k a  żydowskiego dr. M ajera Ba- 
łabana, dzisiejszego docenta na 
uniw ersy tecie  warszawskim(l) k tó­
ry  tak  opisuje chwile zajęcia Wil­
na przez bolszewików

„Ju ż  gotowali się L itw in i i Po lacy  do 
za jęc ia  Wilna, gdy wielka rewolucja  w 
Rosji ro zb i ła  śc ianę  od wschodu i p o ­
przez  Świerże ry sy  przesłała  zbolałej Je­
rozolimie litewskiej promień nadziei11.

Tem  się t łum aczy  g rom adny 
udział żydów w part jach  kom u­
n istycznych  na calem świecie, i 
ten  pozorny paradoks, jak im  jest 
pop ieran ie  kom unizm u przez k a ­
pitalistów’ żydowskich.

Bo żydzi, od szeregu wieków 
opanowani potwrorną ideą r z ą ­
dzenia światem, nawet na na j­
bardziej przeciwmych biegunach 
postawieni, zawsze zachowają swą 
wspólnotę rasową, zawsze dążyć 
będą do jednego celu.

JO L  JAN URSYN NIEMCEWICZ.
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Zapytałem, k toby  h j ł  ów żyd bogaty?
— te s t  to — odpowiedział — Książę W ojewoda Icek Szmu- 

lowicz, prezes rad y  stanu, jeden z najw iększych panów naszych. 
Oprócz znacznych  dóbr ma pałac na Krakowskiem  Przedm ieściu  
i blisko m ias ta  Wilanów’.

— Co — zawołałem — żyd je s t  panem  Wilanowa? —
— A sk ąd  znów Jegom ość  jedzie? — zapytał z zadziwieniem 

woźnica — jużci zapewne nie będzie go miał żaden z chrześc i­
jan, tym  nie wolno, ty lko za pańszczyznę upraw iać rolę, albo po
n iast ich prowadzić podlejsze rzemiosła.

— VV jak im  stanie je s t  dzisiaj Wilanów, czy tak  p iękny 
i porządny, jak  był za dawnych właścicieli, czy ta m urowana 
wioska, ten folwark, ta nowa część ogrodu, co ją  pani Potocka 
założyła, dobrze są  utrzymane?

— Nie wiem ja  — odpowiedział d ryndulkarz  — co było 
wprzódy, to wiem, że dziś stoi tam wielka gorzelnia, brow-ar 
i wołownia. Palacysko brudne strasznie, zachowano nad W isłą 
dwa drzewa, pod którem i Icek Szmulowicz kuczki swoje odpra­
wia; król go bardzo kocha:

— To macie króla, i któż je s t  tym królem?

— A któż ma ty ć ?  jużci żyd.
— Jakże  się zowie?
— Muszko X II  — odpowiedział mój przewodnik.
W padając  raz poraź z zaaum ienia  w zadumienie, ju ż  się

nakoniec (jako w snach bywa) przekonałem , że to w szystko 
praw da, zosta ła  ty lko  mocna ciekawość widzenia wszystkiego, 
co się działo w’ tem czarnem  królestwie.

— Nie mógłbyś mię — rzekłem  do dorożkarza — zawieść 
do zamku, po dykaeterjauh, tea trach  etc., a zapłacę ci sowicie.

— Do w szystk ich  tych  miejsc — odpowiedział dorożkarz — 
chrześcijanom  zabroniony je s t  przystęp.

— Co to za nieszczęście — rzek łem  — dałbym  wiele, że­
bym te w szystk ie  n iesłychane dziwy mógł widzieć.

— Jeśli  Jegomość chce odłożyć pieniędzy, to w szystko  zo­
baczy. " ——

• — Jakże, gdy mówisz, że to zakazane? ij
— Zakazane, to praw’da, ale za pieniądze wszystko u nas

Pom acałem  się po kieszeni i kazałem się wieść do zamku.
W  samej b ram ie  za trzym ał mię zaraz żyd — grenadjer, 

z ogromną lisią czapką i z upudrow anem i pejsakami, wrzeszcząc, 
co miał głosu: „Stój w aść“. Tu dryndulkarz, obróciwszy się, 
rzekł mi — Dajcie m u talara. — Uczyniłem jak  radzono i na­
tychm ias t  ta lar  przełamał zaporę

J a k  całego miasta, tak  też nie poznałem i dawnego zam ku 
Zygmuntów’. Bóg sam  wie, co to było za straszydło!

(d. c. n.)

Adres Bedakcji i fldi rnistracji W arszawa, Żóraw ia 2  m. 14, teief. 9 -13-14.
P re n u m e ra ta . R e d a k to r O g ło szen ia .

Rocznie 5 zł. — kwartalnie  

Nr. p o je d y n c z y  10

Konto czekowe P.K.O

1 z.ł. 30 gr. 

gr-
1245.

p rzy jm uje  in te resan tó w  codziennie od 13 — 14, 
oraz wiórki, środy  i czw artk i  17 — 1S.

A dm inistracja  
c zy nn a  od 9 — 15, w sobo ty  od 9 — 14.

Za 1 mm. w tekście  (układ 4-o szpaltow y) 1 zł. 
za tek s tem  75 gr., drobne za w yraz  30 gr. Dla 
p oszuku jących  p ra c y  (do 50 słów; 15 g r o s z y  

O głoszen ia .d robne  p ła tn e  zgóry.

W y d a w c a  Stanisław Lewicki. _  ___ _    Red ak to r oap  Marjan Dziżyftski
D r u k .  W .  C y w i ń s k i e g o ,  f l o w y  Ś w i a t  ffi 3 6 .


